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DYWERSJA I DESANTY /Część

I ,  Dane ogólne.

«

Otrzymane d a lsz e  r e l a c j e  wykazują n ie z b ic ie ,  że uży*, 

c ie  m nie jszości n iem ieckiej było już  w okres ie  pokojowym 

zorganizowane i  przygotowane w najdrobn ie jszych  szczegółach
I
I

zarówno pod wąględem materiałowym ja k  i  ideowym,Stosowany
i

#  ' '  /  S - w ' M

przez Niemców system operowania przy pomocy l icznych  drobry<, 

oddziałów dywersantów n ie  miał$ry nawet w części powodzenia, 

gdyby n ie  zn a laz ł  m ateria lnego i  moralnego oparc ia  u l i c z -
V
I

nych kolonistów niemieckich rozsianych po całym k ra ju .  

Mniejszość t a  by ła  nadzwyczaj aktywna. T rudniła  s ię  z reguły
'  i i1

szpiegostwem, przechowywała broń i  m a te r ia ły  wybuchowe i  na-i 

padała  z ukryc ia  na nasze o d d z ia ły ,z a s i la ją c  pod tym wzglę- i 

dom akeję dywersantów pochodzących z Rzśszy,

Z i l o ś c i  przychwyconych dywerssrttów wynika, że 1

s ieć  niemieckiego wywiadu b l i sk ie g o  m usiała  być bardzo gęs te  

zaś bogate wyposażenie w krótkofalowe ’r a d io s ta c je  oraz 

ś c i s ł e  utrzymanie łącznośe i  z lo tn ic tw em ,zdają  s ię  wskazy- 

wać, iż  uzyskane t ą  drogą wiadomości mogły być szybko prze- i

kazywane, i





Z an a t  cwano dużą i l o ś ć  wypadków- b^apo.śr!3.dni.ej- walki. dy- 

weraantów z oddziałam i po lsk im i na ty ła c h  ja k  i  w p ie rw sze j  ,* 

l i n i i ,  zarówno w dzień ja k  i  w nocy. Aczkolwiek o d d z ia ły  dy- ; 

wersantów by ły  przeważnie n ieduże ,  to jednak s i ln e  ich  wypo- i|
i

sażen ie  w broń maszynową powodowało, iż  d la  zlikwidowania ich
\  11

Potrzebne były  n ie r a z  s i l n e  o d d z ia ły ,
)  i

Wpłynęły nowe wiadomości na temat s z e rz e n ia  p a n ik i  i'
'  '<X3£M

wśród lu d n o śc i  cywilnej,, Według r e l a c j i  p p łk ,  P ,d -c y  pułku 

p ie c h o ty ,  w c z a s ie  k ró tk iego  p o s to ju  pułku w l e s i e  S taracho-
i

I

wickim w dniu 8 IX 19J83. r.j,wąskimi drogami leśnymi p rz e d z ie r a -  ,
I

ł a  s ię  ludnośó cywilna z całym swoim dobytkiem, z płaczem , że ;
'  i 

'  i

Niemcy p o l e c i l i  im opuścić wsie, gdyż będą one spa lone .

B yli  to  lu d z ie  z k ie runku  P łu s ,  Celem tych  zarządzeń mogło ;
N« I

być wprowadzenie zam ieszan ia  w oddz ia łach  biwakujących i  ubez-,
I

pieczonych w l e s i e .  Podobny sposób postępowania Niemców po-
ij

tnterdzająskpt,, p i e c h (1G ,/  dotyczy re jonu  Eraków-larnów/ oraz
I
I (

k s , J , /  dotyczy re jonu  Górnego Ś lą s k a / ,
•  '

J e ż e l i  id z ie  o czas i  sposoby p rz e rz u c a n ia  dywersan-
i;

tów na te re n  P o l s k i ,  o s i ł ę  desantów, ich u b ió r  i  wyposażenie
/  y^/ ' istwierdzono n a s tę p u ją c e  nowe szczegóły ;

' " I
-  i l o ś ć  zrzuconych każdorazowo skoczków n ie  przekracza , 

ł a  c y f ry  k i lk u n a s tu ,
r

-  w dwu wypadkach stwierdzono wysadzenie dywersantów

za pomocą lądowania samolotu,

-  co do ub io ru  skoczków stwierdzono zarówno umunduro-

Zestawione na podstaw ie r e l a c j i ;  p p łk ,  a r t  aR;m j r0d y p l3H, ,p p o r ,k a w , I , , j, 
k p t , p ie c h ,G , , k p t , a r t ,M,, k p t , d y p l , S „, por,. rez„kaw, Sc, k p t , dypl,W ,, ,
ppor, r e z ,p i e c h ,S , ,p o r ,H ,  •
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wanie wojska polskiego., jak i różnorodne ubrania cywilne,,
W jednym wypadku rozpoznano skoczka w mundurze funkcj cnariu- i

!sza pocztowego wyposażonego nawet w słupołazy^ Ppor,R0 stwiei 

dził dywersantów w przebraniu plutonowego ¥,>?, .harcerza , 
członka Czerwonego Krzyża, kolejarza i gajowego lasów państ- ,

% I

wowychj

w

- według relacji ppor^art,, S,5,ludność niemiecka no-
i > i

•1siła żółty kolor w ubraniu - żółty kołnierz, wypustkę .guzik 1
I

charakterystyczny, swetry itpv,/dla łatwiejszego rozpozna­
nia ?/,

I

- ppor art, Z0 stwierdził u dywersanta znak rozpoznam
• -  a

czy /"Erken.nu:ng smark e?f/, a pchor, Str0 Gran.;, widźiał
i .

wyposażeniu dywersanta płachtę- lnianą wielkości 2 x 2 m a
Podaje się kilka najbardziej charakterystyczry ch :

I

nowych relacyj o działaniach dywersantów;
I

-/Kpt„dypl aP., ze sztabu armii/'; w dniu 1 IX 39 r, 
pod* Pszczyną i Mikołowem Niemcy rzucili w trzech miejscach ■; 
bandy dywersyjne hitlerowców, składające się prawie wyłącz­
nie z ludzi, którzy w ostatnich czasach zbiegli z terenu !- 
^ópnego śląska na ich stronę,, Bandy te w przeciągu paru^go- 
d z m  zostały zlikwidowane przy pomocy lokalnych oddziałów 
Obozów Warownych "Śląsk"' z ciężkimi dla nich stratami. Po na­
szej stronie było kilku zabitych . w tym jeden oficer /ppor, i: 
z 75 p.p./
A Pierwszych jeńców z pośród bandy, która napadła na i
kopalnię w Michałkowicach koło Chrzanowa,doprowadziła poliej 
śląska do Sztabu Grupy Operacyjnej około południa,, Uzbroję- 1 
nie tej bandy stanowiły pistolety!iMauser;l i "Parabellum", 
granaty ręczne zaczepne niemieckie i kilkanaście najlżejsi ch 
czeskich r,k,ma Poza tym wielu z nich posiadało sprężynowe 
maczugi zakończone ciężką żelazną śrubą„

Liczni schwytani dywersanci rekrutowali się z 
ludzi rzuconych od pierwszego dnia ewakuacji Górnego Śląska ’ 
wraz z falą uciekającej ludności cywilnej^Początkowo byli to 
tylko cywilni , w kilka dni później chwytano również dywersan­
tów umundurowanych w nasze mundury,,

Pod Stopnicą dnia 9 IX 1939 rs wieczorem Niemcy 
bezczelnie rzucili dwoma samochodami ciężarowymi dywersantów 
z opaskami hitlerowskimi na ramionach -• na samą Stopnicę od 1 
strony Staszewa, Banda ta pełnym gazem wpadła do Stopnicy, 
aż pod ryhek i tam rozpierzchłszy się po domach, zarzuciła gr l  
natami ręcznymi sąsiadujące ui iczki^Banda ta została szybko 
wybita do nogi przez taborytów0 j

■I





- / Kpt,dypl_, W, ze sztabu dywizji/; wszystkie okoli 
ce,gdzie znajdowały się kolonie niemieckie, były spreparowane 
przez wywiad niemiecki i przysposobione do dywersji. Na za- | 
chodzie Polski silnie zorganizowana była dywersja w okolicy 
pow,K^pn5 i Ostrów, rej^Brzeziny, pow,, Kalisz, rej, Łódz, 
Stryków* Zgierz, rej„ Błaszki powc Sieradz, rej. Zduńska Wola 
Dywersanci stosowali dwie metodys 1-sza podpalanie obiektów 
Ha tyłach wojsk i strzelanie z tyłu na cofające się oddziały ( 
połączone z przecinaniem kabli, linii telegraficznych itp,, : 
2-ga metoda: -dywersanci przebrani za żołnierzy polskich 
siali panikę, prowadzili agitację, robili zatory,psuli samo-,, 
chody, Do tych należeli wszyscy spadochroniarze,
Spotkałem się z pojedynczymi spadochroniarzami hp, na szosie;, 
pod m.Wągrowce / młody Niemiec w wieku 18 lat z Łodzi, schwy­
cony ze spadochronem o świcie/.

r

• - /Por, inż, wojsk kolej^W,/; dywersanci ostrzeliwali
nocy transporty i kompanie kolejowe pracujące przy odbudowie 
/pod Niepołomicami,Gródkowicami, Bochnią i Łańcutem/,Niszcze­
nia torów wykonywane przez dywersantów były małe w stosunku 
do skutków nalotów i naprawiano je z łatwością,

- / Pp.or, żand,,W,/s we wszystkich wsiach zamieszkałyc 
przez kolonistów niemieckich dochodziło do utarczek między 
wycofującymi się oddziałami polskimi a kolonistami,
W m, Izabelów i m,Annopole/ koło Zduńskiej Woli/ oddziały ;
10,dywizji były ostrzeliwane przez miejscową ludność niemiec­
ką,
Podczas stacjonowania sztabu 10,dywizji w m aDwór Wojsławice 
/ płn. Zduńska Wola/ dokonano napadu przy pomocy broni pal­
nej .Wykonawcy napadu należeli do miejscowej ludności niemiec­
kiej.
Przy desancie zrzuconym dnia 6 IX 39 r, o godzinie 6-tej ranc, 
-Podlasie Żarowskie koło Radomyśla Wielk„- znaleziono walizk; 
z materiałem wybuchowym , W skład desantu wchodzili ludzie 
ubrani w mundury wojskowe,
W Radomyślu Wielkim w feodzinach wieczornych napotkano na auto; 
w którym siedziały cztery osoby,, w tym jedna kobieta, ubrane 
w płaszcze wojskowe polskie,, Osoby te jak się później okazało 
miały pod płaszczami mundury armii niemieckiej. Osoby te zo­
stały przychwycone przez podporucznika Lj • , Zdradził ich ko 
niwrs munduru niemieckiego, wystający z pod płaszcza,

- /Ppor, art, B, z K i?0,P,/: dnia 7 IX 39 r, read m. 
Budy przeleciał b a nisko samolot niemiecki, który na skraju l1 
su obok wsi wyrzucił skoczków spadochronowych z k„m. Zapali-'1 
li oni dwie chaty we wsi i rozpoczęli ogień z k,m, na zgrupow1 
ne we wsi tabory, Równocześnie prawie od strony drogi w kie­
runku na Rzeszów nadjechały dwa czołgi niemieckie, które otwo 
rzyły ogień z k„m, na wieś,.

- / Ppor.jpiechj La/s dywersja cywilna zwłaszcza w ; 
pasie granicznym utrudniała działania wojenne, Skoro tylko '' 
npl.przekroczył granicę,np, w okolicy Leszna, w rękach niemie 
kiej ludności cywilnej zamieszkującej pobliskie wioski, pojaJ, 
ły się nawet karabiny maszynowe /wsie Gronowo i Włoszakowi- ,
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%

To fi Rydsyflą -dywreraanciarauciJ-i mi o a -samochodu cięża?-
rowego, którym podwoziłem wojsko4
Domy zamieszkałe przez kolonistów niemieckich stały całe. 
Organizacja do tego stopnia była posunięta, że pojedyncze 
domki niemieckie były znaczone na dachach lub w innym widocz 
nym miejscu słomą, czy to zeschłymi badylami kukurydzy. 
Miejscowości Aleksandrów pod Żychlinem / cała wioska kolo­
nistów niemieckich/ zupełnie nie tknięto, podczas gdy okolic1 
ne wioski leżały w gruzach,

V

- /Kpt, piech., G,d~ca baonu/; Dywersanci działali mi 
szajac się z uchodźcami, szerząc wśród nich panikę. Na drodz 
Krakow - Tarnów namawiali ludność, nawet starców do opuszczę'1 
nia domów.
Dnia 6 IX 1939r, w m. Podlesie Żarowskie obok Radomyśla Wikę' 
spuszczono z samolotów desant 16 dywersantów na polanach leś 
nych. Patrole p/licji i wojskowe wysłane do m,Dąbrowa znalaz 
walizkę ż materiałem wybuchowym oraz ^wyłapały 2 dywersantów 
ubranych w mundury polskich podoficerów wraz z dokumentami. 
Dnia 10 IX 39 r,na płnc ,m. Tarn ogród na moście rz, Tanew zgło, 
sili się tamtejsi chłopi,że w dniu 9 IX 39 r, w sąsiednim le, 
sie spuszczono 6-ciu dywersantów przebranych za robotników,, 
wszyscy dywersanci byli uzbrojeni w pistolety.

II, Szkolenie specjalnych .oddziałów spadochronowych S,S,
/ Fallschirmjager/,

Ciekawe światło na sposób przygotowania i użycia odd:
i

łów spadochronowych rzuca zeznanie dezertera z niemieckich
i
i

oddziałów spadochronowych, Jest ono cenne przede wszystkim 
dlatego, że potwierdza w całej rozciągłości relacje na ten . 
temat uczestników wojny polsko-niemieckiej, podane zarówno w 
Biuletynie Nr 3 jak i w niniejszym zestawieniu, Pozatem zez- 
nanie to wyjaśnia następujące szczegóły;

»- przygotowaniem skoczków spadochronowych, przeznacza
VI

nych do dywersji na tyłach woj sk, zajmowały się m, in, formacje } 
S,S,/Oddziały Ochronne - Schutzstaffeln/,

• V

- wszyscy skoczkowie ubrani byli w mundury i posia-
1

dali dokumenty tego wojska, na terenie którego mieli lądowaój1
- skoczkowie tej grupy nie współdziałali z mniejszo! 

cią niemiecką, w odróżnieniu od i n n e j  g r u p y  dywersai' 
tów, wybieranej z pośród mniejszości niemieckiej, szkolonej
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; l l :

xJ^razni-e# y ^ y d z i e l o ^ j  -  J a k  sM ar io  w B i u l e t y w i e  Nr ZBr- 

l e ż n i e  od s t o p n i a  zn a jo m o śc i  j ę z y k a  obcego -  do k a t e g o r i i  I  i 

l u t  I I  i  w s p ó ł d z i a ł a j ą c e j  ś c i ś l e  z masą m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c ­

k i e j ^
I

-  z n a k i  rozpoznaw cze  /E r k e n n u n g s m a r k e /  skoczkow sp a ­

dochronowych S, S ,p o d a w a ły ,  że dany skoczek  n a l e ż a ł  n i e  do f o r  

m a c j i  S , S , ,  l e c z  do w o j s k a /  w danym wypadku i n f o r m a t o r  p o s i a - i  

d a ł  u k r y t y  p r z y d z i a ł  do f !, R , 3 / ,

I l o ś ć  skoczków s z k o lo n y c h  w samych f o r m a c j a c h  S ,S ,  

m u s i a ł a  "być duża ,  sk o ro  w j e d n e j  kom pani i  "bojowej m i e ś c i ł o  

s i ę  oko ło  280 l u d z i ,  a  kom pani i  t y c h  m ia ło  być ogółem 9»
i

P rz e d w c z e sn e  b y ło b y  próbować na  p o d s t a w ie  t e j  c y f r y  o k r e ś l i ć

o g ó ln ą  i l o ś ć  dyw ersan tów  w y s t ę p u j ą c y c h  n a  t y ł a c h  w o j s k a  p o i -
.

I

s k i e g o ,  Tyjjj n i e  m n ie j  , p r z y jm u ją c  , i ż  t y l k o  po łowa ty c h  s i ł
ł

,  » * .

zaangażow ana  b y ł a  na  naszym f r o n c i e ,  " i l o ś ć  skoczków S, S, mog-'
\

ł a  s i ę g a ć  c y f r y  około  1200 dywersantów w y s t ę p u ją c y c h  wyłącz-^
* I

n i e  w mundurach p o l s k i c h  szeregowców, p o d o f i c e r ó w  i  o f i c e r ó w ,
j

C y f r a  t a  n i e  o be jm u je  owej d r u g i e j  g ru p y  dywersan tów,  szko-
V  1

* * • '

l o n e j  ‘' k r ó t k o - t e r m i n o w o 1' i  w s p ó ł d z i a ł a j ą c e j  ś c i ś l e  z masą mni 

s z ó ś c i  n i e m i e c k i e j .

P o s i a d a n e  r e l a c j e  z d a j ą  s i ę  wskazywać, i ż  t a
ii

d ru g a  g r u p a  b y ł a  bez  p o ró w n a n ia  l i c z n i e j s z a ,  •

Grupa t a  w y s tęp o w a ła  r z a d z i e j  w mundurach w o jsk a  p o l s k i e g o  l u b  
p o l i c j i  p o l s k i e j  , e z ę ś c i e j  w p r z e b r a n i u  ro b o tn ik ó w ,  k s i ę ż y ,  
s i ó s t r  Czerwonego K rz y ż a  i t d .





Zezna,nia dezertera L, z oddziałów spadochrońowych-
S,S, Fallschirmjagerbataillorp: -

,L4urodził się 7 VIII 1913 r; w Poznaniu; od 
1934 r* przebywał w Niemczech na robotach, a od 1 X 1936 r, 
do 3 III 1937 r.odbywał służbę wojskową w V2,S,Totenkopf- 
standarte” Nr 323/?/- pod nazwą ’'Palischirmjagerbat aiilon" 
w m,DoberitZj Batalionem tym doivodził Oberst Graf Otto v, j
Allefeld,

W skład batalionu wchodziła m, in,kompania "'Pall- 
Schirmjager*’, Przez cały czas wyszkolenia batalionu -współ- j 
działała z nim 40 ""Plugstaff eł,f/ około 40 samolotów/. Bata­
lion kwaterował w obozie ćwiczebnym Doberitz, w pobliżu zna; 
dowały się 4 hangary /podziemne ?/ na pomieszczenie około 
80 samolotów,

Z wiadomości uzyskanych podczas wyszkolenia w ba­
talionie informator podaje:

- Bataliony takie miały być przydzielone do dywizj 
dla wykonania różnych zadań wersyjnych. Jego baon podczas 
wojny został przydzielony do 4, dywizji pod Lwowen chodzi 
tu zapewne o 4,dywizję lekką/, gdzie baon podobno’został roz­
bity35/, Każdy żołnierz batalionu informatora miał znak roz- 
poznawczy "Erkonnungsmarke" z-.wytoczonym napisem ,vInfante- 
rieersatzbataillon Nr 3", ' ;
Wyposażenie i użycie skoczków spadochronowych:

Saińólot”zabiefa”!§-strzelców”śpaSochronowych, któr: 
wyskakują co 4 sekundy przez dwoje drzwi w kadłubie, podczas 
gdy samolot robi spirale, a to poto, by skoczek nie został 
wciągnięty pod ogon samolotu. Każdy Eallschirmjager pod kom­
binezonem ubrany jest w mundur tego wojska, na którego tere­
nie ma lądować, Po wylądowaniu strzelec zrzuca z siebie komb: 
nezon i spadochron i jeżeli tylko warunki na to pozwolą, 
pali wszystkie rzeczy względnie zakopuje,a pozostawiając na- 
sobie mundur przeciwnika , niczym się nie różni od żołnierzy; 
danego kraju,

Połowa żołnierzy jest uzbrojona w k,m, wzór 34 z 
500 nabojami w bębnie /Trommel/, połowa w pistolety maszynowt 
/ amunicja - 200 naboi w ładownicach w 8 magazynach na pasie 
głównym i 25 naboi w magazynku przy pistolecie/.

Każdy strzelec / poza skórzanym kaskiem i chleba-
łfAsma>Q3ia&ai
- "’Amaepistole" / 120 naboi/,
- 6 granatów ręcznych,
- 1 1/2 do 2 kg, dynamitu, w skrzynce z duralu / materiał 

wybuchowy rozdzielony jest na trzy paczki w płóciennych wo-; 
reczkach, każda z lontem 8 - 1 0  cm, długości/,

- 2 puszki materiału wybuchowego po l/4 kg,,każda zaopatrzo­
na w mechanizm zegarowy dający się uregulować do 4 minut
/ 1,2,3,4 minuty/. Materiał nosi na lewej piersi w kiesze­
ni kombinezonu^

- różne dokumenty / metryka, paszport,książeczka wojskowa j 
itp/ wystawione na nazwisko fałszywe,odpowiednie do danego 
kraju na którego terenie ląduje. Wojskowych dokumentów 
niemieckich zabierać z sobą nie wolno, i

Informator zeznał, iż nie brał udziału w wojnie polsko-niemieckiej.





- pl««iiQ,d.&» kraju na którego terenie ląduje# a^to dla
umożliwienia dokonywania zakupów żywności# czy też ubra­
nia cywilnego itp, . . I

- jedwabną płachtę wielkości 2 m, x 2 1/2 m, w kolorze bia­
łym# czerwonym lub zielonym - dla wykładania sygnałów celem 
utrzymania łączności z lotnikiem. Płachty te dają się zwi­
nąć w bardzo mały pakunek,

- dużą# długą trzybateryjną latarkę z przesłonami koloru
czerwonego i zielonego,

- małe pudełeczko z jakimś szybkopalnym materiałem ułatwia- i 
jącym spalenie kombinezonu i spadochronu,

- wreszcie mapę 1 : 100 000 tego odcinka# na którym ląduje,
i

Nadto ną_pluton względnie drpżypg względnie sejjgjg 
kilka rakietnic”!”rakiet w kolorze czerwonym,białym i zie- . 
lonymj- na pluton jedna luneta nożycowa 12- względnie 15krotna ora
- jeden mały aparat radiowy nadawczo-odbiorczy dla łączności 

z lotnikiem przy pomacy znaków Morse#a przy użyciu szyf- 
rów.

Po wylądowaniu strzelwy łączą się ,przy czym naj­
mniejsze zgrupowanie liczy 6 strzelców. Często użyte bywają 
drużyny t,j,dwie sekcje,- albo pluton, przy czym dwie ostatnie 
grupy z zasady dowodzone są przez oficerów. Kompanii używa 
się do zadań ważniejszych,

Kompąnią_bojową składa się z 4 plutonów, każdy po 
około 70 ludzi,kompanią dowodzi często major.

Każdy strzelec przed użyciem go poza frontem nie­
przyjaciela, często nawet na kilka dni przed tym# szkolony by 
wa dokładnie na mapie dla zapoznania się z okolicą i z tere­
nem, na którym ma lądować. Ważniejsze szczegóły terenowe,jak 
szosy, tory kolejowe,miejscowości, magazyny wojskowe itp, ozn 
czone są na mapie numerami. Każdy strzelec po tak dokładnym : 
przygotowaniu na mapie i zapoznaniu się z zadaniem - po wylą 
dowaniu szybko i łatwo orientuje się w terenie, a zabezpie- i 
czony mundurem i odpowiednimi dokumentami śmiało wykonuje po­
wierzone zadanie,Najczęściej lądowanie skoczków odbywa się p 
wieczór i o ile możności w pobliżu większych lub mniejszych 
lasów a to dla łatwiejszego ukrycia się,

Zgdąpiem takiej sekcji, czy większych grup jest:
- wywołać na głębszych tyłach ^nieprzyjaciela panikę i wraże­

nie # że żołnierze mając dość wojny - buntują się*
Cel ten osiąga się przez strzelanie z posiadanej broni i 
to zarówno do ludności cywilnej jak i‘.do woj skowych, oraz 
przez pokazywanie się rozmyślnie w mundurach wojska danego : 
państwa, z jednoczesnym bezkarnym strzelaniem nawet do po- 
jedyńezych ludzi wojskowych jak i cywilnych, , ;

- rozszerzać panikę przez podpalenie drewnianych miejscowoś­
ci, magazynów wojskowych itp,,

- wysadzać mosty szosowe i kolejowe oraz niszczyć tory kole­
jowe i szosy.

Cała kompania może być użyta na bezpośrednich tyła. ch i 
nieprzyjacielskich, skąd wykorzystując wielką siłę ognia, 
uderzać ma na artylerię, tabory, dowództwa , a nawetobsadę 
odcinków obrony i wywołać tam panikę , by w ten sposób ułabwi' 
uderzenie własnych oddziałów od czoła, I





Pr&ed irydn-wetniu affcdania,W-f= Czone zo-
«t*Je jakieś odległe miejsce za frontem przeciwnika / nawet 
do 5d kim# - polana między lasami, osada itp,/, w którym 
strzelcy względnie grupy mają zbierać się po wykonaniu zada 
nia i w którym należy oczekiwać przybycia własnych wojsk. 
Gdyby własne oddziały przez dłuższy czas nie nadchodziły, 
przewidywane było zabranie takiej grupy desantowej przez sa­
moloty, ,

Informator twierdzi, że strzelcy oddziałów spadochro 
nowych należą do kategorii ludzi na wszystko zdecydowanych, 
są oni wysoko wyrobieni i uświadomieni narodowo i partyjnie, 
W czasie pokoju byli specjalnie ,dobierani i mieli różne przy 
wileje / jak np,nie wolno ich:- było nikomu z poła przełożo­
nych S,S,aresztować/. Byli doskonale uposażeni, bo np, strze 
lec otrzymywał 320 marek miesięcznie, a kapral 445 marek. 
Ponadto informator podaje, że strzelcy ci są przyzwyczajeni 
używania alkoholu, ponieważ przed startem daje się im około 
l/4 litra koniaku pomieszanego z rumem do wypicia,^ a prócz 
tego 1/4 litra do manierki po to, by się pokrzepić po wylą­
dowaniu, : |

Wyszkolenie:
Każdy strzelec w ciągu foku wyszkolenia odbywa 

24 skoki*Informator wykonał 16 skoków w dzień i 2 w nocy.
Ćwiczenia w skokach przeprowadza się stopniując^ 

wysokość i obciążenie,Wielki nacisk kładziono na orientację 
w terenie i naukę terenoznawstwa, wyszkolenie obywatelskie 
w duchu nazistowskim / na pierwszym planie/poza tym na po­
sługiwanie się materiałem wybuchowym i sygnalizacją płachta­
mi oraz latarkami.

Skoczkowie podczas szkolenia podzieleni byli na 
g r u p y  j ę . z y k o w e :  francuską, angielską, holender-' 
ską i polską dla nauczenia się danego języka,

W każdym miesiącu przeprowadzane były następujące
strzelania:
- z pistoletów, tarcza - sylwetka stojąca - 50 m*

5 baboi - wymagane 2 trafne
« « « 3 " w 8 sekund

• z kb,- tarcza 12 pierścieniowa - 100 m,stojąc 3 nb,- 22 pk- » « u « u . ^ 5 0 "klęcząc " M - 17 M
„ « v n u 11 _ 150 " leżąc M " - 20 '•
- z c,k,m, na podstawie - 6 strzelań:

1/ 50 naboi do 2 tarcz z prawej do lewej 
2/ ” " " ” z  lewej do prawej
3/ 60 " do główek z lewej do prawej i odwrotnie \

100 M strzelanie pogłębiane
5/ 250 M • " poszerzane z pogłębianiem
6 / 5  do samolotu w ruchu.

III, Sposoby utrzymywania łączności z lotnikiem.

Według relacji z wojny polskiej, dla utrzymania łącz­
ności z lotnikiem stosowali dywersanci w d z i e ń  /prócz





łączności radiowej/ następujące środki:
- wykładanie płacht -ery gnał owych,
- wydeptywanie znaków o średnicy około 20 m, na

zahronowanych połach, lub wykaszanjre takich znaków na łąlcac 
względnie łanach zbóż,

- odpowiednie ustawianie snopków w polu,
przy pomocy rakiet oraz - według niesprawdzoiy ch 

wiadomości - również przy pomocy lusterek,
- przez malowanie dachów lub kominów / wierzchnią 

część komina malowano na kolor "biały/;
w n o c y :

- przy pomocy latarek ręcznych zaopatrzonych w kolo-
i

/ »

*rowe przesłony oraz
- przy pomocy kolorowych rakiet.
Analiza rodzajów znaków, a przede wszystkim kolorów

'1 n

używanych przez dywersantów zarówno w płachtach sygnałowych 
/w dzień/ jak i w latarkach elektrycznych /w nocy/, zdaje s: 
wskazywać, iż znaki i kolory podawane przez skoczków spadocl 
nowych S,S, cóżniły się od znaków stosowanych przez dywersf 
tów szkolonych "krótkoterminowo",

W wykładaniu znaków dziennych zwraca uwagę okolicz-
• • \

ność, że skoczkowie spadochronowi S,S,posługiwałi się płach­
tami różnych kolorów/czerwony,"biały i zielony,t,j,kolory oc 
powiadające przesłonom w latarkach elektrycznych/, podczas j 
gdy inni dywersanci używali płacht wyłącznie koloru białego, 
a nadto posługiwali się szeregiem prymitywnych sposobów do­
stosowanych do warunków wiejskich/współdziałanie z mniej szos 
cią niemiecką, przeważnie rolniczą/,

Co do znaczenia poszczególnych kolorów w okresie woj 
ny polsko - niemieckiej, relacje uczestników wojny wykazują





zgfednie, iż  k o lo r  czerwony s łu ż y ł  powsaechnie. do nowiąz-ania 

ł ą c z n o ś c i  z lo tn ik ie m ,

R e 1 a c j a :

Łączność z samolotem w formacjach skoczków spadoch
* v

noxvych S ,S ,u trzym uj e s i ę ,  według zeznan ia  in fo rm a to ra  L,

/ z e s t a w i ł  m j r .d y p l .  K , / :

za pomocą małej r a d i o s t a c j i  nadawczo-odbiorczej 
przy  użyciu  szyfrów znakami Morse ' a ,  Ponadto łączność  można 
utrzymać p rzy  pomocy r a k i e t  a lbo wykładanych p ła c h t  i  tak
np , r a k i e t a  czerwona oznacza ła  no d d z i a ł , o s iąg n ą ł  nakazany
punk t" ,  r a k i e t a  z ie lo n a  -  "o d d z ia ł  n ie  o s iąg n ą ł  oznaczone­
go punktu", r a k i e t a  b i a ł a  - " o d d z ia ł  j e s t  osaczony i  wzywa 
pomocy"1 / z r e s z t ą  kod ten  zmienia s i ę  p rzy  każdym z a d a n iu / .

P rzyk łady  u ż y c ia  p ł a c h t :

G E J . V 2/ CD Q0 GD r

nakazany punkt 
z o s t a ł  o s ią g ­
n i ę t y

n ie  znalez iono  
nakazanego 
punktu ^  i

OD
3 /  ©  ]b]

Wtedy samolot wskazuje 
pożądany punkt p rzy  po­
mocy spadochronu ,k tó ry ,  
opadając pionowo, na 
3-5 m, nad ziem ią roz ­
w i ja  s ię  wywołując 
jed n o cześn ie  z a p a le n ie  
s i ę  ja k ie g o ś  czerwoneg 
ś w ia te łk a .

4 / l b

/z n a c z e n ie  nie^ 
znane/

GDS0G3O>E)£)E1[>
-  na tym k ie runku  czo łg i

a r t ,  
p ie c h .

it
u II

II

II

W 4 godziny po wylądowaniu s t rz e lcó w  -  skoczków -  n a d la tu je  
samolot d la  naw iazania  łą c z n o śc i  z danym oddziałem.
Wewnątrz oddziałów , a w szczegó lnośc i  w nocy, u trzym uje 
s i ę  łączność  p rzy  pomocy l a t a r e k  z p rz e s ło n ą  czerwoną lub 
z ie lo n ą .

b -  k o lo r  b i a ł y  
cz- " czerwony
z - " z ie lo n y .
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Relacje dotyczące łączności z samolotem stosowanej 
przez dywersantów szkolonych, krótkoterminowo;

Zeznanie dywersanta M,schwytanego w dniu 12 IX 39r, 
pod Włodzimierzem Wołyńskim /zestawił mjradypl^K,/:

Dywersant M, należał do grupy szkolonych w utrzyma­
niu łączności z niemieckimi lotnikami,, Łączność z lotnikiem 
miała hyc utrzymywana w nocjr przy pomocy światła, a w dzień 
ęrzy pomocy płachty X>o łączności w dzień kazano używać ptze- 
ścieradeł dartych na pasy , ręczników itp,, które polecono 
alho zakupywać na wsiach, alho kraść,

Znaki wykładano na łąkach i polach, niedaleko dróg, 
np, znak " ułożony z pomocą płacht oznaczał kieru-nek
ruchu wojsk nieprzyjacielskich. Nadto wykładano następujące 
znakis

/ □
c ?

/przesłuchujący nie pamięta!, niestety znaczenia tych znaków/.
Przy dywersancie znaleziono długą latarkę zaopatrzc 

ną w kilka baterii / taką, jaką często mają automobiliści/, 
z dużym reflektorem zaopatrzonym w ruchome przesłony - 
czerwoną i niebieską*

. j
- / Kpt„ Kj nacz„ Urzędu Sledczego/s znaki umówio­

ne między lotnikami niemieckimi i dywersantami w czasie wojny 
polsko-niemieckiej i
I, Znaki z ziemi dc lotnika:

1, na roli zoranej przez wydeptanie figury o średnicy e

O® zrzucić rozkaz

fr bron

proszę mnie zabrać

możliwe lądowanie

II spuszczenie desantu

ilosc jajek oznacza ilość samolotów 
kierunek do lotniska polowego

Informator nie pamięta, do którego z wymienionych znaków odnosił się 
dany rozkaz względnie żądanie.





2, przez u łożen ie  znaków na r o l i :
{o o o o o o o
v- łsv
O o o a ćTo~o /  znaczenie n ieznane/

3, przez w ycięcie  plonów w f igury  jak wyżej,
4 ,  przez malowanie dachów,
5, przez sygn a lizację  św ietlną  

a /  rakietami
b /  św iatło  w kominach /  kolorowe żarówki/ 

II,Od lo tn ik a  do dywersantów:

1* przez radio
2 , przez rak iety
3, ba lon ik i żarówkdmi. /

- , /k p t ,p i l ,  obs, K ,/;  w ok o licy  Łucka wyrzucono 
przez Niemców k i lk a  osób pojedynczych na spadochronach,prze­
ważnie w nocy, Ludzie c i /  były między nimi k o b ie ty /  b y l i  mie 
szkancami okolicznych niemieckich k o lo n i i ,  p o s ia d a l i  papie­
ry ę o l s k ie  w zupełnym porządku i  niczym n ie  wzbudzali podej­
rzeń, gdyż wszystkim w ok o licy  b y l i  dobrze znani. Zasługuje  
na nwagę, iż  przedtem lu d z ie  c i  zn ik n ę li  na k i lk a  dni przed 
wybuchem wojny /  nieobecność łatwa do upozorowania/,

Ludzie c i  m ie l i  m ,in , zadanie porozumiewania s ię  z 
lotnictwem niemieckim przy pomocy znaków umówionych. Wyko­
nywali t e  znaki przez:
- odpowiednie wykaszanie na łąkach trawy,
-  ustawianie snopków w polu,
-  wydeptywanie zabronowanych p ó l ,

Widziałem zd jęc ia  tych znaków z powietrza , n ie ­
które pamiętam, wyglądały następująco:

/T\ ©
- /p p or ,  sap, G ,/:  w spółdzia łan ie  lo tn ic tw a  z od­

działami dywersyjnymi odbywało s ię  przez:
-  wskazywanie kierunków obiektów do bombardowania -  przy 

pomocy s tr z a ł  wyciętych na łą c e  w trawie,
-  wskazywanie obiektow do bombardowania , np, lasu , w któryś: 

odbywała s i ę  zbiórka wojsk - przez biegnącą osobę, jaskra­
wo ubraną , w kierunku na la s  / ? /  - )

m  mt m* w  ** m

Do sy g n a l iz a c j i  w nocy używano św ia te ł  czerwo-
\

nych , utrzymujących s i ę  przez dłuższy czas na pewnej n ie -

znacznej wysokości ponad ziemią. Zwraca uwagę r e la c ja  ppor,
« •

a r t .  Z, o sygnalizowaniu z wylotów kominów, z reguły trud­
nym do wykrycia.

. i
t
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IT i e wyj nswiona j est kwestia'podpalania przez dywer- 
»ant5w na dalekich tyłach stogów słomy lub siana^ Możliwym 
jest, iż chodziło tu o zwrócenie uwagi lotników na sygnały 
i znaki wyłożone w pobliżu palących się stogó^ służących 
jako punkty orientacyjne,

-/Kpt,br,panc,S,/j kilkakrotnie widziałem osobiście, 
jak w nocy w czasie wycofywania się naszego wojska, po obu 
stronach drogi pojawiły się w terenie światła elektryczne 
na wysokości i odległości trudnej w nocy do określenia. 
Przypuszczalnie wysokość mogła wynosić około 20 m, 
łjTie miałem możności stwierdzenia na miejscu źródła tych 
świateł /mogły to być światła na balonach napełnionych wo­
dorem/.

Podobne relacje złożyli: mjr,sap, D,,por,kaw,R,,
■ ■ / ■ : : '• •. ■ ' . ■ ' ppor,kaw,I,,por,piech,Z,,ppor, piech,G*>}cp-t..dyp:i,C#,pp2k.J
art ,R, , kpt, dypl, C,, ppor a r ez, p i e ch,V,
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